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Wychodzi 2 razy w tygodniu 
co Niedzieli i Czwartku.

Przedpłata wynosi tak w 
miejscu z odniesieniem do 
domu, jak z przesćlką pocz
tową w Austryi: 
rocznie . . .  8 zlr. — ct
półrocznie 4  „ — „
kwartalnie . 9  „ —  „
miesięcznie . — „ 7 0  „
numer pojedynczy . 8  „ 

Z a  granicą cena miejsco- 
a z doliczeniem odnośnego 
ortoryum.

Czasopismo politycznej ekonomiczne

Inseraty po 5 ct. od wier 
sza drobnego druku.

Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje administracya Ga
zety Podkarpackiej w księ
ga r i  J. Mil kuwskego w 
Stanisławowe, księgarnia A  
Dygasińskiego w Krakowie 
i Ajencya W . Piątkowskiego 
we Lwowie. Zagranicę przyj 
muje ogłoszenia Haasenstein 
& VogIer i A.  Oppelik w 
Wiedniu.

Ze zbliżającym sią nowym rokiem, 
zapraszamy czytelników do odnowienia 
przedpłaty. Gazeta  P o d k a r p a c k a  w 
roku 1876 wychodzić będzie w tych 
samych warunkach jak obecnie. Nie wy
głaszamy szumnych obietnic i zachwa
lania, trzymając się bowiem zasady, że 
pismo samo każdym numerem swoim 
powinno się czytelnikowi zalecać, o to 
się, w miarę sił i możności, staramy.

Przedpłata wynosi:
Rocznie ,,
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

11 11 11 11

11 11 11 11

11 11 11 11
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70 ct.

Gwiazdka.
Z jutrzejszym wieczorem, gdy pierwsza gwiazd

ka wzejdzie na błękicie, w każdej rodzinie polskiej 
zapanuje ducli uroczysty, jaki wzbudzają tylko ob
chody świąt, połączonych z tradycyą o charakterze 
na poły religijnym i narodowym.

Nastrój poważrego spokoju ogarnia w takiej 
chwili dom polski, dziatwa niecierpliwie oczekuje 
upragnionej Gwiazdki, a skoro chwila uroczystości 
zgromadzi w jedno grono rodzinę i znajomych, przy 
łamaniu opłatka popłyną wynurzenia serdecznych 
a odpowiednich do stanu i wioku życzeń. I my 
więc dzisiaj pozwolimy sobie, omawiane zwykle na- 
tem miejscu sprawy pozytywnych potrzeb bieżące
go życia społeczności — narodu, zastąpić słów
kiem ż y c z e n i a ,  które, nie wątpimy, odbrzmi ser
decznie w duszy każdego z czytelników naszych. 
Życzenie to, które zasyłamy czytelnikom, jednem 
da się wyrazić słowem. Oto radzibysmy aby w cbwi- 
lę, gdy starzy i młodzi, ubodzy i zamożni, dzielić 
się będą stosownem do położenia s w ego pragnieniem, 
aby słowa nasze przypomniały każdemu, że oprócz, 
tych poszczególnych życzeń a raezej po nad niemi, 
mamy jeszcze wszyscy wraz jedno wspólne życzenie, 
które nas ożywia, które o wartości naszej stanowi, 
a które się streszcza jednem magicznem słowem: 
„Oj c zy a a a“ . Tak jest. Szczęścia, tryumfu Ojczy
źnie, oto życzenie, któremu w szeregu naszych wy
nurzeń kulminacyjne przynależy miejsce. To życze
nie ślemy czytelnikom, pewni, że ono odpowie w 
ich gronach rodzinnych i towarzysl ich serdecznem 
echem.

Smutnebyjednak było szczęście Ojczyzny, gdy
byśmy na samem tylko życzeniu chcieli gruntować 
jego budowę. Do tej budowy potrzeba czynu, peł
nego siły a wytrwałości; budowa ta ma spocząć na 
naszych barkach, więc nam potrzeba miłości trudu 
a męstwa by mu podołać.

Dziś tedy, w chwili, gdy pośród mnogich ży
czeń góruje jedno na cały naród westchnienie o 
szczęście ojczyzny, wiejmy w ducha silne postano
wienie, że na to szczęście, na tryumf pracować bę
dziemy z wszelkich sił wytężeniem, ani na chwilę 
w pracy nieustając

Gwiazdka, to święto dzieci:w tym dniu więc nie
chaj wszyscy, komu dano wpływ na młode poko
lenie, a naprzód matki polskie, składają sobie co ro
ku odnawiany ślub religijny, wlewać w młode u- 
mysły i dusze te zasady, które prowadzą do szczę
ścia Ojczyzny.

Dzień przyjścia Zbawiciela to święto miłości, 
łączącej całą ludzkość w rodzinę pod godłem wia
ry, święto idei, co pierwsza przyszła uświęcić sztan
dar braterstwa w życiu trudu i w chwili męczeń
skiej walki za prawo i prawdę. Niech więc pamią
tka tych świętych i wieikich zdarzeń podczas tra
dycyjnego obchodu łączy bratnie dłonie w uścisk 
wzajemnej pomocy, umacnia miłość pośród jedno
stek i stanów społecznych, uczy pamiętać, że wszy
scy bez różnicy jesteśmy dziećmi jednej ojczyzny i 
jednej wiary, hartuje siły nasze do niezłomnego po
chodu drogą tej szczytnej zasady.

Bolesne jest dzisiejsze położenie nasze. Biją 
biją po nas zazdrosne losy i ręce
a przecież spracowawszy się tą robotą, poznawają 
na zdziwienie i wstyd własny, że myśląc zadać ra
zy śmiertelne> biły po pełnych kłosach i omłócily 
ziarno z plewy- 1'% plewą błędy nasze, które zaćmi
ły jasny horyzont wolności, pozbywając się przywar 
przez ciężki wiek niedoli doszliśmy do tego, że po
mału głuchnie szum własnej rozterki i wcielają się 
słowa i zasady, długo za deklamatorskie popisy u- 
w ażane. Co raz więcej odpada plewa, zostaje czy
ste ziarno zasad, wiodących po twardej drodze ale 
do zwycięstwa. Nemezis aziejowa w ten sposób nisz
czy zamysły wrogów.

Idźmy tylko coraz dalej, nie upadając pod cio
sem, do świętego idźmy w pocie czoła złącze
ni miłością i zgodą, a dopóki wzrosła na tradycyi 
przyświeca nam gwiazdka miłości Ojczyzny, może
my jasnem okiem spoglądać w przyszłość: bo „paść 
może naród wielki, zniszczeć nie może, tylko ni
kczemny. |

Fakt ten wygląda pozornie na klęskę centralistów, 
w gruncie rzeczy jednak źadctj oni nie ponoszą stra
ty, a za to rząd centralistyczny może sobie powin
szować, że umknął niepożądanej dla siebie scysyi z 
sejmem tyrolskim. Z całej tedy sprawy my tylko 
ponieśliśmy klęskę, ponieważ rozporządzenie rządo
we z 23 paździerrika ograniczyło atrybucye naszej 
Rady szkolnej, aby w oczach swego stronnictwa za 
chwiać moty wa o potrzebie ustawy proponowanej 
przez Wildauera. Stało się wedle przysłowia: „ślu
sarz zawinił a kowala powiesili." Wniosek Wildau
era wymierziony był był przeciw Tyrolowi, a skru
piło się na Galicyi.

Osławiony wniosek Wildauera, upadł w Izbie 
panów, jakto poniżej w Przeglądzie poi, zapisujemy.

vmmi & »

—  I z b  a p o s ł ó w  wiedeńskiej rady państwa rozjechała 
się na święta dnia 18 b. m. Prezydent, zawiadamiając izbę 
że rozprawa nad rezolucyami wniesionemu w ciąga obrad 
budżetowych, odbędzie się po świętach, oznajmił, że nastę
pne posiedzenie zapowie pisemnie.

W  sprawozdaniach naszych z rozprawy budżetowzj zakoń
czyliśmy w przeszłym numerze na dziale ministerstwa finan
sów.

Do rozprawy nad budżetem ministerstwa rolnictwa za
pisało się aż 20 mówców, między tymi z delegatów polskich 
deputowany Dzwonkowski. Deputowani Schonerer i 
Schbffel przemawiali za obcięciem funduszu subwencyjnego. 
Doblhof żądał podwyższenia, preliminowanej przez komisyę 
kwoty subwencyjnej ze 400.000 na 530,000 zlr.

Deputowany Dzwonkowski podnosi, że Galicya, która 
należy do największych prowincyi, jest skrzywdzoną pod

~  J7 * wzgrędem pieczołowitości rządu o chów koni. W  porównaniu za g ła d y  naszej żą d n e , /  . . , . r  .. ‘ , ,
p 'z innemi krajami rząd nie przeznacza na alicyę dostatecz

nej liczby ogierów. Mówiono kilkakrotnie, iż nie możemy 
dla Galicyi większych domagać się wydatków, ponieważ zS- 
mało podatków płacimy. Lecz czem to się stało? Kiedy Ga- 
licyę przyłączono do Austryi, nie była bierną prowincyą. 
Od tego czasu sprzedano przeszło dwa miliony morgów dóbr 
koronnych. Długi państwa wzrastały nieustannie, wzrastały 
i podatki. I cóż uczyniono dla kraju? Ozy regulowano rze
ki? zakładano kanały? Nie uczyniono nic, i gdy inne pro- 
wineye wzrastały i rozwijały sie, myśmy zubożeli. Możemy 
więc żądać, żeby państwo dla nas tyle przynajmniej robiło 
co dla innych prowincyj. Podniesienie chowu koni konie- 
cznem jest dla rolnictwa, dla Jbandlu, dla siły zbrojnej pań
stwa. W idzimy jak Anglia swoim chowem koni oczy całej 
Europy na siebie zwróciła .Francya wydaje na ten cel ogro
mne sumy. I w Austryi wydawano od czasów Maryi Teresy 
sumy dość znaczne. Czy one dobrze były użyte, to rzecz 
inna. Dzisiejszy system polepszenia chowu koni, nie opiera
jący się na żadnym raeyonalnym programie, jest zgubny. 
Mimo to mówca głosować będzie za sumą na ten cel w bud
żet wstawioną w nadziei, że ministerstwo uwzględni podnie
sione w Izbie życzenie.

o p b y s z e k .
(Powiastka na rzeczywistych zdarzaniach osnuta.)

Jest temu już lat wiele, jak całe pogranicze W ęgier 
m ówiło tylko o jednym człow ieku. Kiebył to poeta, u o do 
ny ani też żadna znakomitość społeczna, ale był za to sła
wnym bandytą, linię jego było Szubry, począw szy od naj- 
pierwszych salonów aż do prostych winiarni, o nikiiu in
nym nie m ówiono. Śiniał\, odważny, sprytny iiieziniernie, 
otoczył się bandą ludzi równio jak sain determinowanych, 
a wypadk w  których w raz z swą bandą miał udział, z nst do 
ust podawane, rob iły  go jednocześnie zajmującym i stra
sznym. Czyny też jego rzeczyw iście b jły  zadziwiające! 
Ceniąc rozgłos swego imienia, samotrzeć zjaw iał się w 
zamożnym domu węgierskiego magnata i łupił go z pienię
dzy i kosztow ności wprzód, zanim się spostrzeżono, że 
oprócz niego i dwóch ludzi nikogo z bandy nie było. Jed
nego razu w odległej w iosce, na odpuście księża po nie 
szpuracb podejmowani przez proboszcza, siedzieli za dtu- 
gim stołem, gdy nagle człow iek  w kapeluszu o szerokich 
skrzydłach, odziany ciemnym płaszczem z pod którego wy 
stawały pistolety, zjaw ił się w pokoju. Rzucił on na slol 
kartkę i spiesznie się oddalił. Ka kartce tej, którą po< 
chw ycił skwapliwie proboszcz, napisane były te słowa: „Ju

tro wieczorem  ż kilkunastu ludźmi moimi muszę u ciebie 
spocząć i posilić się, poczem pójdę dalej. W .ej tyle, abyś 
nas nakarmił i napoił. S/iibry“  Strach powiał po wszy- 
stklcli jak wiatr grudniowy, każdy z księży dopadł swego 
w ózka — pojechali. Został tylko pzoboczcz, jeszcze raz i 
dr ii - i kartkę odczytał, niebyło wątpliwości: nie dalej jak na 
zajulrz straszny gość nawidzić ma skromną, cichą a od 
legią plebanię. Cot.u robić? Rada trudna trzeba się Ro 
ga poradzić. Ksiądz wielkiem i krokami chodził po Izbie, 
poi kroplisty chustką ociera ła  myślał. Na dworze było zi
mno, deszcz w szybę pluskał, błyskało co chwila a burza 
była w powietrzu. Co tu robić? OkK naraz zaświeciła 
szczęśliwa myśl w  łysej g łow ie szanownego proboszcza, 
uderzył się w  czo ło  ręką, pospieszył ku drzwiom, otw o
rzył i zaw ołał: zaprzęgajcie konie, bo pojadę! A choć deszcz 
padat co raz większy błyskało się co raz częściej a z 
dala grzm iało straszliwie, siadł otulony burką i poj :ehał. 
Gd/.ie? Oto w odległości przeszło półm ilow ej stał dwór 
możnego dziedzica a we dw orze liczna służba utrzymy
waną była nie tylko dla obrługi ale i dla bezpieczeństwa^ 
tak zwane hajduki, którzy nieraz pojedynczego opryszka 
pochwycili i do pana na zamek uprowadzili. Kie dłu
ga była wtedy rozprawa. Pan szerokich w łości i znacze
nia, zbrojny upoważnieniem monarchy, po krótKim s łow 

nym w yw odzie odsyła ł opryszka do sądu, lub jeżeli pil
niej było kazał pow iesić na baku boeżnej baszty. Niepodo- 
bało się to Szubrernii i nieraz w podjazdach sw oich  z ja 
w iał się tak blisko zamku, ie  wszyscy ludzie z panem na 
czele przed bramą stawali. Do niego to zabiegł wózkiem  
wystraszony proboszcz i zruciwsży w pierw szej komnacie 
burkę swą deszczem przesiąkła, blady i w ylękły w szedł 
do kolatora. Cóż się stało? — Jeszcze nic, Jaśnie W ielm o
żny Panie, ale groź1' nam wielkie - niebezpieczeństw o. Po
szedł ku drzwiom, przekonał się czy nikogo w drugiej iz 
bie niema i w róciw szy dobył kartkę, rozw inął i takową 
p o łoży ł przed panem zamku. 'Pen w ziął, czytał raz i dru 
gj raz i nareszcie wykrzyknął: mamy go! Ale przedewszy-* 
stkiem sekret inoj Dobrodzieju. Jutro nad w ieczorem  po 
syłain Ci baryłkę wina i jadła do syta, przyjmij ich, aja sam 
z moimi ludźmi otoczę tymczasem plabanie w największej 
cichości i gdy wyjdą, naraz wpadnie nam w ręce ta ban 
da obm ierzła.

Kie podobało się to postanowienie proboszczow i, je" 
chał ur tej nadziei że w  zainkn znajdzie schronienie, tym
czasem każą mu wracać i strasznych przyjm ować gości.

(C. d n.)
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Inni mówcy obracali się w ogólnikach mniej nasz kraj 
obchodzących Minister rolnictwa, hr. Mansfeld, w mowie swo
jej zamieścił pomiędzy innemi odpowiedz p. Dzwonkowskie- 
mu. Uznaje on, ze Galicya co do chowu koni zajmuje odrę
bne stanowisko. Nie trzeba zapominać, iż zmierzać należy 
przedewszystkiam do tego, żeby ludność w tej gałęzi pro- 
dukcyi ile możności stanęła niezależnie, a zatem żeby pry
watni jak najwięcej trzymali ogierów. G-alicya zdaje się być 
w tam szczęśliwem położeniu (panu ministrowi nie powinno 
się nic zdawać, ale winien mieć pozytywne wiadomości osta 
nie rzeczy; Red.) Jeżeli mówca zarzut czynił rządowi, że 
nie odpowiada w tym względzie życzeniom i potrzebom kra
ju, to faktyczny stan rzeczy tego zarzutu nie uzasadnia.

Po przemowach Skenego i Erestla, którzy bronili wnio
sków komisyi, przyjęto rubrykę subwencyi dla kultury kra
jowej podług wniosku Doblhofa z kwotą o 130.000 wyższą. 
Przystąpiono do rozpraw nad budżetem ministerstwa spra
wiedliwości. Z posłów polskich przemawiali: dr. Kabat i dr_ 
Kamiński. Dr. Kabat zwracał uwagę ministerstwa na maco
sze traktowanie sądów W  Galicyi przyszło do tego że ludność sa
ma wątpi o swojem prawie. Nie winien temu jednak stan 
sędziowski, ale brak odpowiedniej procedury. Mówca na- 
stawał na wydanie rychło procedury cywilnej, którą przy o - 
biecano.

Minister sprawiedliwości odpowiadając na to, zaprzeczał, 
by rząd po mocoszemu traktował Galicyę. Od roku 1854, z 
którego organizacya bezwarunkową była szkodliwą dla Ga*

jsdna zmiana, którą rząd zrobił, była właśnie w Ga- 
licyi przez zaprowadzenie nowego trybunału. Sądy galicyj
skie nie są bardziej obciążone pracą, uiż gdzieindziej cho< 
ciąż obliczenia istotnie dowodzą, źe jeden z ' okręgów apela» 
cyjnych Galicyi jest istotnie przeciążony

Dr. Kamiński popierał wywody dr. Kabata, i interpe; 
lował ministra o budowę domu karnego w Stanisławowie.

Cały etat sprawiedliwości przyjęło bez zmiany. Przy 
rozprawach nad subwencyami dla kolei żelaznych i towa
rzystw transportowych Mendelsburg z Krakowa wniósł. umo= 
tywowaną rezolucyę, aby rząd taryfy kolejowe uregulował 
zgodnie z interesami ludności, wykazując anomalje zacho
dzące pod tym względem.

Na wieczornem posiedzeniu (d. 17.) przedłożył mini* 
ster skarbu zamknięcie rachunków za rok 1874., a nazajutrz 
izba przyjęła w trzecim czytaniu całą uwagę finansową i 
odroczyła się na święta.

Z I z b y  p a n ó w  rady państwa ważne są wiadomości, 
zwłaszcza co Jo słynnego wniosku Wildauera . Na posie* 
dzeniu d. 20 b. m. przyjęto projekt ustawy zmieniającej 
ustawę o podatku gruntowym.

Nasiąpiło potem drugie czytanie wniosku Wildauera o 
nadzorach szkolnych. Książę Czartoryski dowodził, iż Rada 
państwa nie jest kompetentną do uclrwalenia przedłożonej 
ustawy. Baron Lichtenfels odpowiadał mu. Hasner kładzie 
wprawdzie nacisk na to, iż Rada jest kompetentną do u- 
sckwalenia tej ustawy, mniema jednakże, iż obecnie nie ma 
powodu rozszerzać zakres kompetencyi Rady państwa, ście
śniając kompetencyę sejmów' krajowych. Sckmerling zwraca 
się przeciwko Hasnerowi; przyjęcie tej ustawy byłoby pier- 
wszem upomnieniem dla tyrolskiego sejmu, aby uczynił za
dość swoim obowiązkom.

Minister oświaty wystąpił przeciw niektórym mylnym 
twierdzeniom sprawozdania komisyi: miejscowe i powiatowe 
Rady szkolne są już prawnie uregulowano, a tylko brakuje 
podług niego uregulowania Rady szkolnej krajowej. W  Ty. 
relu zupełnie już przeprowadzono powiatowy nadzór szkolny, 
a przyjęcie ustawy nie byłoby wzmocnieniem powagi rządu. 
Po następnej obronie wniosków komisyjnych przez Hasego 
odrzucono w dyskusyi speajalnej w głosowaniu imiennem §.
1 - — 34 głosami przeciwka 14, a tern samem odrzucono całą 
ustawę.

Dyskusya budżetowa rozpoczęła się 21. b. m. Ze wzglę
du na liczno wykreślenia z preliminarza rządowego poczy-

nione przez izbę posłów, izna panów, ja k  słychać, ma się 
ująć za cyframi ministerstwa, z czego wynikłaby potrzeba 
zwołania izby peselskiej ponownie jeszcze przed Nowym ro
kiem. Sprawozdanie z dyskusyi budżetowej w izbie panów 
podamy w następnym numerze.

P resse  donosi, że rząd zaraz po świętach przedłoży Iz
bie szczegółowy kosztorys utworzenia trybunału administra
cyjnego. Dopiero do uchwaleniu tego przez obie Izby, rząd 
ogłosi ustaw ę o tym trybunale.

Z  z i e m  p o l s k i c h  za kordonami mamy dziś do za
pisania jedne ty’ ii.0 wiadomość, lecz za to pffiieszającą, W 
Toruniu zawiązało się Towarzystwo naukowe, wiele korzy
ści obiecujące dla naszej narodowości.

Z wiadomości zagranicznych pierwsze miejsce trzyma* 
ją  zawsze jeszcze s p r  a w y  w s c h o d n i e .

Korespondent cetyński do Pol. Cor. taki daje obraz o> 
becuego w Hercegowinie położenia. Wychodzący tu Glas 
Czarnogórca poświęca dłuższy artykuł sprawię powstania, 
stwierdza dotychczasowe powodzenia broni powstańczej, da-- 
je  opis świetnego zwycięztwa pod Pianą i Pronovicą i przy* 
chodzi do tego wniosku, że Turcya w najzupełniejszej jest 
niemocy i niezdolna do zgniecenia powstania. Dla uzupeł
nienia tego, co powiedział organ urzędowy, należy nadinie* 
nić, że dowódzcy powstańców odbyli w tyoli dniach wielką 
naradę wojenną, której przewodniczył uznany przez nich za 
starszego wojewodę Lubobraticz a na której uchwalono pro.- 
wadzenie dalej niepizerwanie w okręgachGoranska, Biłeku, 
Plany i Trzebinii wojny przeciw T u rcji. Powstańcy liczą! 
tern więcej na powodzenie tego planu, ponieważ wiedzą, że 
wojska tureckie zredukowane zostały skutkiem walk, rlio-
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nej angielskiej na kanale Suezkim. Dziennik ten zawiała 
mia, że eskadra złożona z trzech fregat pod dowództwem aj 
mirała Lambert, w krotce opuści Siacyę w Indyach Wsch, 
dnieli i popłynie na morzo Śródziemne. Okręty te obiera 
drogę przez kanał 8uezki, którym po raz pierwszy przepij 
nie łlotyla wojenna. Osada eskadry składa się z trzech tjf 
sięby marynarzy i żołnierzy,

J w S z w e e y i  postawa Anglii budzi pewne podejrz- 
niń i obawy. Minister szwedzki spraw zagranicznych nub 
w pierwszych dniach b. m. wysiać do ajentów dyploniat.n 
cznycli Szweeyi przy rządach europejskich okólnik, w kto 
rym zwrppą ich uwagę na ruchy* wojsk w kilku państwac." 
zwłaszcza na uruchomienie artnii angielskiej, na zbrojenie 
Gibraltaru i Malty, i na pogłoski o uruchomieni armii nie
mieckiej.

W  H i s z p a n i i  po dłuższej przerwie na polu walk 
wojska rządowe sposobią, się znowm do uderzenia na K a rli1 
stow, którzy wedle ich źródeł, wzmocnieni oczekują atak' 
na swych stanowiskach.

MWŁ J M O M Y  I GOSPODARCZY.
Dwa najpotrzebniejsze zakłady dla 

naszego kraju.
X .

Producenci nasi skarżą się na brak pokupu sw o
ich płodów a' konsumenci na drożyznę wszelkich artykułów 
potrzebnych do życia. Mamy więc bezcenność w jednym kie- 

rób, nędznego pożywieniu niemal do połowy pierwotnej ich ! runku obok drożyzny w drugim. Te dwa fakta razem zesta-
liczby. Powstańcom dokucza nie brak pieniędzy, lecz brak 
dział. W  ostatnich czasach przyrzekł Garibaldi- że nade- 
szle im kilka armat. —  Pod Grebci, na północ Osopnika 
stoją powstańcy vr sile dwóch tysięcy ludzi.

Z  obozu tureckiego donoszą, że R aouf pasza zamyśla 
w tych już dniach zająć wązowy Zuboży, celem dostania 
się i opanowania Sutoryny. Senator Vrbieza udał się z ra= 
mienia ks. Mikołaja do Raguzy, Zary, a jak  mówią i do 
Tryestu.

Spodziewano się dotąd, że ogłoszenie ostatniego rozpo
rządzenia sułtańskiego może uwolnić mocarstwa północne 
od wielkiego kłopotu, pozbawiając ich konieczności przed* 
kładania swego własnego projektu reform, do którego wąt
pić się godzi aby kiedy doszły. Ale teraz, gdy sułtan oh* 
wieścił tę reformę w miłej nadziei sparaliżowania akcyi trzech 
mocarstw',te ostatnie tem skwapliwej chwycą się tej tanim 
kosztem nadarzoncj sposobności do rozpoczęcia ak cyi w kie 
runku negatywnym. Główne ich usiłowania będą teraz skie 
|jOwane ku temn, aby żądać od Porty pewnych i stanów, 
czych rękojmi do wykonania i przeprowadzenia zapowie-, 
dzianych reform.

W e F r a n c y  i liezba ezłonków senatu dożywotnich 
ze zgromadzenia jest już prawie wypełnioną, gdyż wybra
nych jest już 73 —  pozostaje zatem wybór tylko 2 jeszcze. 
jtu. posiedzeniu rady ministerjalnej dnia 17. protestował zno* 
w u p. Buffet i żądał wystąpienia otwartego w parlamencie 
przeciw rapublikanom, ale dla uniknięcia przesilenia w tej 
chwili został p. Buffet znowu pobity. —  I m  Pres.sc sądzi, 
że zmiana ministerstwa nastąpi niebawem.

W N i e m c z e c h  dnia 18J b. m. zawiesił parlament 
czynności swoje aż do 19 stycznia 1871 r. 20 styrznia od* 
bodzie się drugie czytanie paragrafów noweli karnejl uchwa* 
lonych przez komisyę. Zmianę- poselstwa niemieckiego w 
Borzymie ambasadę —  przydzielono komisyi rady związko* 
wej.

Synod Jeneralny ewangielicki zamknął dnia, 18. prace 
swoje przyjąwszy regulamin.

Rząd a n g i e l s k i  nie pomija prawie dnia żeby nie 
zrobić jakiej manifestacyi wojennej. Przybywa wiadomość 
londyńskiogo Globe o nadzwyczajnym rozwoju potęgi zbrój,

wionę, świadczą o największej dezorganizacji naszych stosun
ków handlowych. Jeżeli z jednej strony kraj nie może pozbyć 
tego co produkuje,.,'czyli musi pozbywać swoje płody za bez
cen, a z drugiej przepłaca drogo sprowadzone z zagranicy 
artykuły, to nufsi na pokrycie nadwyżki swoich wydatków za
ciągać coraz większe długi, długi co raz wyżej oprocentowa
no, a następnie wyprzedawać swoją własność, lasy i gruta. 
Ze w wyczerpaniu kredytu ziemskiego, realnościowego i oso
bistego dochodzimy do ostateczności i zaciągamy długi li* 
chwiarskie, które nas zmuszają do wzrastającej wyprzedaż 
naszej własności, jest faktem niezaprzeczony in i powszechnie 
wiadomym.

Jesteśmy nawpól zrujnowani —  zrnjnowani naszein 
próżniactwem, lenistwom, naszą nieporadnością, naszą dezor 
ganioacyą, wzajeinuem oszukiwaniem i okradaniem się. Z tej 
ruiny możemy się wydobyć tylko pracą, rządnością, orgaui- 
zacyą, współudziałem i /.solidaryzowaniem naszych intere
sów.

O pracy, rządności pomówimy innym razom Dziś po
przestaniemy na w s k a z a n i u  dwocli środków zaradzenia dezorJ
gani zaoyi li a n d 1 o w ej.

Komuż to dotąd powiSrz-nliśmy i jeszcze dziś powierza
my sprzedaż naszych ziemiopłodów, sprzedaż rokroczną kilku
nastu milionów korey wszelkiego rodzaju zboża i nasion za 
kilkadziesiąt milionów złotych? —  Według powiadomienia 
„Korespondenta handlomo-przemys!owo-rolniczego“ stoi na cze
le handlu zbożowego wschodniej, to jest najurodzajniejszej czę
ści Galicyi, linna szac.iitirska, firma tak dalece zdyskredyto-M 
wana, żo towarzystwo zaliczkowo lwowskie nie chciało jej 
przyjąć za porc;<$Tcit|Dię pożyczki 500 zlr. w. a.!! Gzyż może 
być coś lekkomyślniejszego, coś meporadniej.sz.-go, coś zgu- 
buiejszego ze [strony naszych producentów nad pozostawienie 
spieniężenia płodów dochodzących, do kilkadziesiąt milionów 
wartości i stanowiących najgłówniejszy, prawie wyłączny do
chód całego naszego gospodarstwa krajowego, w rękach po
średników, którzy nietylko nic nic posiadają ale i są do naj
wyższego stopnia w 'własnym kraju zdyskredytowani. Czyż mu- 
żua się spodziewać, aby którykolwiek z wielkich zagranicznych 
domów handlowych wdał się z takimi pośrednikami w bezpo
średnio ustalone stosunki i wysyłał do nich wprost swoich

JCsiĄDZ BISKUP j$T R O SS M A Y E R .

Dnia 8 września rb. obchodził 25-letnią rocznicę swego 
pasterstwa pierwszy mąż świata południowo słowiańskiego, 
ksiądz Józef Jerzy Strossmayer, biskup Dyakowaru, Bośnii i 
Syrmii. Rocznica ta, obchodzona w Dyakowie w Sławonii by
ła uroczystością nietylko narodową Horwatów jodynie, lecz 
dniom świątecznym dla całej słowiańskiej rodziny, dniom ucz
czenia wielkiego, wyszłego z jej łona, człowieka.

Pozeświadczenie o tom było powszechne.
Posłuchajmy odgłosu tych hymnów uroczystych, jakie 

zewsząd powitały dostojnego jubilata: brzmi z nich ku nam 
niotylko wyraz uniesienia chwili, lecz zarazem, nawet nie
skończenie więcej, gpokojne świadectwo prawdzie, uznanie i 
cześć.

„T i si roda privi sine!11
„Jer si prva rodu glava !“
Tak wita pasterza swego naród, w przeddzień jego uro

czystości (zagrzebski „Obzor“ nr. 204), powtarzając:.
Ti nam skinu s macza hrdju, Duha vjecnog di gnu tvrduj, 

boś ty nam starł rdzę z miecza naszego, boś ty nam dźwig
nął twierdzę wiecznego ducha;

„Czijfi se diczi i szto ima Sve od tebe naród prima11 _T| korzystać zo świeżych wskazówek, jakich nam raczył uprzej- 
1 bo toz wszystko niemal, ezem się szczyci i co posiada naród | mie udzielić obecny sekretarz znakomitego jubilata, ziomek 
od ciebie to ma w darze. | nasz ks. J, Dr.; odwołamy się czasem do znanego ustępu p.

W ołk zatem dalej: jLogcr‘a, pod tytułom „Un evequo slavo,“ w jogo „Le monde
„Dok si uz nas, pada zloba11. .. i slave.“ Lecz na żywe świedęctwo prawdzie w krainach da

dopókiś wśród nas, mniejsza o złość wrogów. Któż tedy jest j cha, przywołamy tu przodewszystkiorn nasze serdecznie glę 
ten człowiek, któremu naród takie hymny na cześć w znosi;: bokie, niczom nic zgładzone, osobiste wspomnienie, 
co więcej kto jest ton człowiek, dla którego hymn uwiel; Otóż Józef Jerzy (Josip Juraj) Strossmayer urodził się
hienia nie wzbija się wyżej nad poważną, faktyczną prawdę, j w Osielcu (Esselc), stolicy Sławonii, nad Drawą, d. 4 lutego 
do dziejów narodu i ludzkości należącą? i 1815 r. Ojciec jego człek ludu i wcale nie zamożny, pomimo

Odpowiedź gotowa: j swego z obca brzmiącogo nazwska, był szczerym Horwatem.
Niema na calem przestworzu ziem horwackich, !)0d Ra-1 Młody Josip Juraj odbył kurs nauk gimnayalnych w

sze do Bojane," pacholęcia, roby swego „ biskupa,« swego i mieście swein rodzinnem; otrzymawszy zaś chlubne świadee- 
vladyki“ nie zmalo; mniejsza o wyznanie rodziców: łacińskie ! two dojrzaltraci, udał się następnie do seminaryum dyecezyl- 
czy greckie. Z drugiej strony nie znajdzio się też, wśród lit I nego w Dyakowio (Dyakowar). Wcześnie też bardzo poc-żąt 
dzi wykształconych c.alcgo świata, ani jeden taki, któryby od : się odznaczać swemi niepuspoliteini zdolnościami. W ysiany po- 
czasu o s t a t n i e g o  soboru w Rzymie mógł zapomnieć o i toni do akademii duchownej w Peszcie, dostąpił tam stopnia 
tej wielkiej w święcie powag chr/.ościanskich postaci. i doktora filozofii. W r, 1838 zostat wyświęcony na kapłana

Znamy też i my dobrze znamieniRgo pobratymca, nic- | po ukończeniu stndyów swych teologicznych w Augustanemn 
skończenie żywiej nawet, niżby to mu się zdawać mogło. .akademii duchownej w Wiedniu, uzj'skal stopień doktora teo- 

Nie może. więc tu nam chodzie właściwie o podanie o- i logii. Miał wtedy lat 23. 
gńlnych jakich wiadomości o nim. Nie, wcale. Chcemy tylko. Po tak chlubnie ukończonych naukach, młody ks. Slross
przypomnieć go sobie, z okolic/dośoi o woj jogo 25-lctniej . inayor został mianowany profesorem seminaryum w Dyakowie 
rocznicy. Faktów nam nie brak. Wiedzcie po>wolimy sobie 1 ha którem to stanowisku zostawał aż do r. 18-14.
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agentów dla zakupna zbożu pc światowo-targowych cenach ?- 
Bynajmniej.

W  następstwie tych stosunków handlowych a mianowi
cie w skutek braku znanej, ustalone za granicą aoorze a- 
kredytowanej zbożowej firmy krajowej dzieje się, że nawet w 
czasach powszechnego niedostatku cerealiów, to jest w cza
sach popytu ożywionego za niemi, zboże naszego kraju do
staje się na targi europejskie dopiero za pośrednictwem wie
lu podfaktorów, faktorów podagentów i agentów, z których 
każdy musi coś zarobić na pośrednictwie a zatem potrącić 
swoje zyski z cen, jakie się dostają naszym producentom, a w 
czasach ogólnej obfitości cerealiów nikt się o nasze zboże nie 
spyta, bo bezpieniężni i zdyskredytowani pośrednicy nasi nie 
mają ani interesu, ani możności takowe zakupywać i na tar
gi zagraniczne wprowadzać.

Ten opłakany stan naszego handlu zbożowego obudził 
też szłusznie uwagę gal. Towarzystwa gospodarskiego i lwow
skiej Izby handlowej, które wysadziły mięszaną komisyę dla 
przeprowadzenia w tej mierze ankiety. Lecz ankieta ta nie 
wydała żadnego faktycznego, bezpośredniego, doraźnego, sta
nowczo zaradczego środka. Skończyło się na podaniu myśli za
łożenia magazynu zboża i nasion w stolicy naszej, przy głó
wnym dworcu kolejcwyin, z propozycyą ażeoy albo towarzy
stwo kolejowe albo którykolwiek bank podjął się przeprowa
dzenia tego przedsiębiorstwa; ażeby postarano się o wyjedna
nie w Banku narodowym kredytu do 500.000 złr, na zaliczki 
dla składających zboże w magazynie, nie zapominając o wnio
sku memoryalizowania rządu, ażeby takie swojego wpływu u< 
żył do uzyskania rzeczonego kredytu.

Propozycye te są najprzód dalerie od uskutecznienia, bo 
nie my sami mamy je wykonać, aie ktoś drugi przy pomocy 
trieeicn i ozwartych stron, a powKre niedostateczne, bo nie 
rozwiązują właściwej kwestyi, ale zajmują się rzeczami pod
rzędnemu Zresztą proponowany magazyn został wybudowany 
—  i podobnoś do dziś dnia stoi, — bank krajowy galicyjski, 
który ten magazyn wybudował, gotów byl dawać zaliczki na 
skłanune w nim zboże, ale nikt zbożanie składał, tak że ban
kowi krajowemu galic. nić nic pozostawało, jak gra na gieł
dzie, na której kark skręcił.

Właściwą kwestyą jest wyzwolenie się naszych produ
centów w przedaży ziemiopłodów, dochodzących rokrocznie do 
kilkudzmsiąt milionów wartości, od pośednictwa dotychczaso
wych szacherskich, bezpieniężnych, ogianiczonyeh, zdyskredy
towanych firm zbożowych i ich niezliczonych faktorów, któ
rzy w czasach nieurodzajów znaczną część zysków pomiędzy 
siebie rozdrapują, a w czasach obfitości nie są w stanie na
szych ziemiopłodów na targi europejskie wprowadzić i są przy
czyną znacznej tychże deprecyacyi, pozbawiającej kraj dochodu 
kilku milionów — a utworzyć włesny, wielki dom handlo 
wy, wchodzący w bezpośrednie i ustalone stosunki ze zbożo-
w em i domami za granicz nem i.

Drogę do tego wskazały nam przed kilkunastu laty spół. 
ki rolnicze, pozawiązywane w Królestwie kongresówem, któ
rych szybki i pomyślny wzrost zasystowany został tylkoprzez 
wypadki [863. r„ a podstawę wbkazują nasze obecne równie 
świetnie rozwijające się towarzystwa zaliczkowe, oparte na 
wspólnych udziałach i usiłow aniach dla osiągnięcia wspólnych 
korzyści. Jeżeli mogliśmy się stać własnymi bankierami, mo
żemy się też stać i własnymi handlarzami.

Otworzony przez producentów własny dom zbożowy han
dlowy, skupiający interes kilkudzies.ąt milionowy, nie będzie 
potrzebował chodzić w Wiedniu po żebraniu'za kredytem pół 
miliona z łr„ ale dostanie go wszędzie, kredyt sam do niego 
przyjdzie. Wybudowanie magazynu będzie także dla mego dro
bnostką.

Własny dom zbożowy handlowy, udzielając zaliczki na 
składane zapasy zboża, nie będzie pobierał od członków si- 
monowskich progresyjnych procentów, i posiadając własny ma
gazyn nie będzie obliczał składowego według taryfy kolejo 
wej, które z czasem pochłama wartość całego złożonego ar
tykułu.

Ufamy, że nasi producenci przez własny interes silnie 
poczują potrzebę uregulowania handlu zbożowego, którego de- 
zo.ganizacya dzisiejsza pozbawia ich rokrocznie kilku milio- 
nów dochodu, których ubytek kraj cały dotkliwie odczuwa,

że początkowanie w utworzeniu własnego zbożowego domu 
handlowego weźmie stowarzyszenie zaliczkowe dla rolnictwa 
i przemysłu rolniczego.

Z v n a % e k
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— Dla otrzymania smarowidła do maszyn, wozów i 
t. p, wziął S. Persor we Francyi patent [na sposób następu
jący. W  ciężkich olejach mineralnych lub smołowych rozpu
szczają się tłuszcze albo lepiej kwasy tłuszczowe, lub nawet 
smoły w rozmaitych stosunkach, i z massy płynnej wyrabia 
się mydło przez dodanie roztworu alkalicznego i ogrzanie je
żeli tego potrzeba. Z kwasów tłustych najlepiej używać su
rowego kwasu ołeinego otrzymywauego przy fabrykach świec 
stearynowych, lub mleka wapiennego.

Ponieważ olejan wapna topi się przy umiarkowanej tem
peraturze i przez to rozmiękczając się w zetknięciu z częścia
mi maszyn w ruchu zostającemi, zachowuje podobnie jak zwy
kłe sma.towidło, gdy tymczasem olejan sody własności tej nie 
posiada, —  można więc przez zmianę stosunku dodawanego 
wapna lub sody, utrafić topliwość otrzymanego suiaru stoso
wnie do przeznaczenia i do pory roku, —  jak również zmie
niając ilość dodawanego kwasu można otrzymać produkt roz
maitej konsystencyi. Wyrabiając smarowidło, dodaje się kwas 
azotowy do oleju ciężkiego, —  mięsza, — dolewa prędko o- 
znaczoną ilość roztworu alkalicznego, i —  znów mięsza do
póki zmydianie całej masey nie zostanie dokonanem, — co 
w krótkim czasie następuje.

Część wody w której aliali było rozpuszczouem pozo
staje w massie, —  reszta spływa na wierzch i może być zla> 
ną. Przez dodanie nieco smoły do ciężkich olei mineralnych, 
można przy użyciu równej ilości kwasu olejnego otrzymać 
pro.dukta daleko gęstsze, —  lecz używać należy takowych 
ostrożnie, —  gdyż one robią smarowidło zbyt twardem. Per
sor nadmienia przytem, że sposób jego można zastosować do 
prędkiego wyrobu mydeł potażowych lub sodowych. W  tym 
celu należy kwas olejowy rozpuścić w lekkim oleju, —  nas 
sycić zasadą, — i rozczynnik następnie odpędzić lub parę od
dalić. ( Deut. Ind. Ztg.)

— Prawie wszystkie noty banków i państw niemie
ckich, wydawana w walucie talarowej tracą od 1 stycznia 
1876 r. swą wartość; wyjątek stanowią pruskie asygnaty na 
1 i 5 tal. z r. 1851, 56 61 oraz banknoty pruskie na 5U, 
100 i 500 tal., których termin wymiany dotąd nieoznaczony. 
Ponieważ pomiędzy temi banknotami wiele jest fałszywych, 
tak, że nawet prywatni bankierowie prowincyonalni do wy
miany od 20 grudnia przyjmować ich niechcą, dla tego ostrze
gamy wszystkich, aby nadal nie przyjmowali tych zagra
nicznych papierów. Oprócz tego są już wywołane niektóre 
banknoty w markach jak np. bremeńskie 20 markówki od 
1 stycznią l87o; 100 marlcówki pomorskiego banku od 15 
marca 1876; 100 markówki anhaltskiego banku od 30 czer 
wea 1876.

0 KASACH OSZCZĘDNOŚCI W  A U S TR YI.

Sprawa zakładania nowych, a reorganizowania i rozsze
rzenia już istniejących kas oszczędności, jest dzis aj prawie 
we wszystkich pismach ekonomicznych na porządku dziennym-

Według ostatniego zestav.rienia król. włoskiego biura sta
tystycznego, posiada Europa 11,000 kas oszczędności, z tych 
najwięcej: Anglia, Niemcy, Prancya, a następnie Austrya i 
inne państwa europejskie. Co do wysokości wkładek, zajmują 
Lasy oszczędności w Austryi pierwsze miejsce, w stosunku 
zaś wkładek do liczby ludności, to porządek państw jest na- 
i tępujący: Dania, Szwajcar/a, Norwegia, Saksonia, a dopiero 
po niuh Austrya.

Kasy oszczędności, a raczej ich organizacya w Austryi 
uważane są clotąd nietylko u nas, ale nawet i za granicą za 
wzorowo instytucye tego rodzaju. Jako dowód twierdzenia na
szego przytoczymy wyszłe z początkiem tego roku sprawozda
nie okasach oszczędności francuskiego zgromadzenia narodowego' 
dalej wspomniane już wyżej zestawienie włoskiego biura sta
tystycznego, nareszcie cenne prace A. de Malarce w Paryżu 
i belgijskiego komisarza wystawy Leona d‘ Andrimort.

Z tem wszystkiem jednakże przysłowie: „nie wszystko
złoto co się świeci", najlepiej da się zastosować do austryac’  
kich kas oszczdęności, które uważane przez zagranicę za in~ 
stytucye wzorowe, pozostawiają w rzeczywistości bardzo wiele 
do życzenia.

Ażeby twierdzenie nasze, zakra wające na krytykę nie 
tylko ostrą, ale nawet niesłuszną, udowodnić co do jego praw_ 
dziwości, zastanawiamy się mec» tak nad znaczeniem kas

szczędności, organizaoyą tychże, działalnością, w państwie 
austryackiem.

Kasy oszczędności powstały w owych czasach, kiedy je
szcze o dzisiejszym szwindlu griinderowskim i giełdowym nie 
miano pojęcia; w czasach, w których kredyt na mniejsze po
siadłości i realności z braku innych instytucyj kredytowych 
byl bardzo utrudniony', w czasach nareszcie, kiedy mniejsi 
przedsiębiorcy, rękodzielnicy, a nawet wyrobnicy zarabiali ty
le, że przy ograniczonych wówczas potrzebach życia, mieć mogli i 
mieli oszczędzony grosz do składania.

Pierwotny cel wszystkich kas oszczędności był przede- 
wszyutkiein humanitarny, uważano je  jako instytucye stwo
rzone jedynie dla dobra mniejszych, a nawet najmniejszych 
kapitalistów, o stronę zaś finansową, czyli właśnie o zyski 
tej instytucyi nie chodziło wcale ich założycielom. Stworzeniem 
kas oszczędności chciano, jak to już wyżej powiedzieliśmy, u- 
łatwić z jednej strony kredyt potrzebującym, pod warunkami 
najdogodniejszemi, z drugiej zaś zachęcić posiadaczy drobnych 
sum do ich rentownego a jednak pewnego ulokowania.

Z biegiem czasu straciły kasy oszczędności swój pierwo
tny charakter humanitarny, i poczęto je uważać tak jak in
ne banki, Konsorcya itp za instytucye finansowe; ztąd pow
stało, że stopa procentowa od pożyczek jest dzisiaj wyższą, 
a zakłady te starają się o jak największe zyski, czyli o jak 
największe pomnużenie funduszu rezerwowego.

W  skutek tego powstały w nowszych czasach między e- 
konmistami austryackimi dwa wręcz sprzeczne zapatrywania 
w tej kwestyi, dwie prawdy dążące w sprzecznych kierun
kach. A.bowiem kiedy jedni chcą instytucye kas oszczędnoś
ci przekształcić zupełnie, przemienić takowe zupełnie w for
malne instytucye kredytowe i utworzyć kasy oszczędności o- 
parte na stowarzyszeniach akcyjnych, dążą drudzy do zacho
wania pierwotnych cech tych instytucyi jako dobroczynnych 
z jednej, zaś jako instytucyj kredytowych, opartych na hipote
ce, z drugiej strony, jednakowoż z częściową zmianą i reor- 
ganizacyą ich prawnych podstaw.

Dążenia te dowodzą najlepiej, że instytucye kas oszczę
dności w Austryi potrzebują znacznych, duchowi czasu i jego 
wymogom odpowiednich reform i że je w teraźniejszym ich 
ustroju wcale za wzorowe zakłady tego rodzaju uważać nie 
można. Jak wiadomo, wszystkie anstryackie kasy oszczędno
ści oparte są na podstawie tak zwanego regulatywu z r. 1844 
W skutek zaszłych zmian w stosunkach społecznych i finan
sowych, widział się rząd zmuszonym zmienić także pierwotne 
podstawy prawne tych instytucyj i w tym celu wydało mini 
sterstwo spraw wewnętrznych w r. 1872 tak zwany statut 
wzorowy dla powiatowych i gminnych kas oszczędności, R ów 
nocześnie wydano ustawę, mocą której pozwolenie na zakła
danie tych instytucyj już nie do władzy centralnej lecz do 
ck. namiestnictw należy, a że w tym względzie nie utwo
rzono jednej normy, przeto zdarza się, że kiedy _ jednaj ck. 
namiestnictwa w najważniejszych ustępach statutów, czynią 
wszelkie możliwe ustępstwa i ułatwienia, to inne natomiast 
zaprowadzają liczne, niczem nieuzasadnione ograniczenia. W y
kazanie braków i usterek teraźniejszych urządzeń naszych kas 
oszczędności, będzie przedmiotem dalszych artykułów naszych 
w tej sprawie. (C. d. n.)

Walne Zgromadzenie
Oddziału Bohorodczany-Nadwórna-Stanisławów galic. 

Towarzystwa gospodarskiego,
odbyte w Stanisławowie dnia 16. Grudnia. 1875.

Były to czasy najwyższej pracy duchownej w louie po
łudniowej Słowiańszczyzny. Pod wywieszoną przez Gaja cho
rągwią pan-illiryzmu, chorągwią wzywającą wszystkie ludy 
serbo-horwackie do ściślejszego zebpolenia, rozpoczęła się w 
Kroacyi zawzięta walka o narodowość z Madjarami

Jak się w obliczu pracy wewnętrznej narodowego odro
dzenia. a zarazem wobec walki rozpoczętej z Madjarami, sta
wił nasz przewodnik młodzieży seminaryjnej —  zrozumieć nie 
trudno. Syn ludu, niezwiązany żaduą tradycyą rodową ze szła 
ckeckością Węgier, a głęboko, rzewnie, miłujący lud i naród 
własny, miody przytem i pełen niezwalczonego zapału dows. , 
etkiego co wzniosłe i prawe, księdz Józef Jerzy był zarówno 
jednym z najdzielniejszych pracowników w zakresie duchowe
go wzniesienia narodu, jak i śmiałym bojownikiem w rozpra-

(Ciąg dalszy)
Pierwszym malkontentem. b y ł 'p . Ginie w os z z Krosna. 

Drugim z malkontentów był Jan Newakowski, rusznikarz z 
Wiednia; trzecim i ostatnim był p. Ludwik Fiedler, stolarz 
ze Stanisławowa. W szyscy ci trzej panowie reprezentował 
firmy czysto przemysłowe, a zatem z samego ich stanowiska 
nie mogli słusznie przynależeć do nagród pierwszorzędnych, 
gdyż w myśl programu wystawy głównem zadaniem komisyi 
sędziów było, [zwracać szczególną przedewszystieiem uwagę 
przy udzieleniu nagród na reprezentacyę płodów rolniczych 
i w związku z nimi będących przedmiotów.__________________

zakresie zadań narodowych i następne, 2-go Sierpnia J847 
r. powołanie do Wiednia na dyrektora Augustaueum, oraz ka 
pelaua dworu cesarza Ferdynanda.

Miody kapelau cesarski umiał korzystać ze swego wyso 
kiego położenia, jako narodowiec. Zostawał też ciągle w ży
wych stosnukach z Jelaczycein i horwackimi pairyotami, zno 
sząc się przytem z przedstawicielami innych narodowości sło 
wiańskich, poddanych chwiejącego się w posadach swych państwa 
Habsburgów.

Z tego też czasu datują się głównie i znane jego zakar- 
paclcie przyjaźnie, jak dla śp. księcia Jerzego Lubomirskiego 
z Przeworska i inne.

Wybuchło nakoniec powstanie węgiersku,. Polityczne za
sady ks. Strossmryera były stanowcze: w interesie własnego 

wach z ówczesnym najstraszninjszym dla Horwatów wrogiem j narodu, w iuteresie ogólnie słowiańskim, uznawał on nieodzo
W  Sławonii równie jak w Zagrzebiu, zwierały się wtedy stron wność utrzymania Austryi przeciw Madjarom.

Zasady te, szczerze przezeń wyznawane, utorowały mu 
też jednocześnie i drogę do osobistego wyniesienia się, nie- 
zwyk’ ego w tak młudyir wieku. Oto za wakowała katedra dya-

j kowarska, przez usunięcie się bisicupa onej, Kukowicza. Mło

nictwa zapamiętale. Na posiedzeniach też obradnych “ żupy o- 
sieckiej" stronnicy ceutralizacyi węgierskiej nie spotykali 
dzielniejszego przeciwnika, nad profesora Strossmayera.

Kie odwróciło gorliwego patryoty od czynnej pracy w

dy cesarz Franciszek Józet nie widział odpowiedniejszego na 
owe czasy człowieka na to ważne stanowisko, nad kapelana 
swego dworu i, chociaż miał dopiero lat 34 mianował go d. 
18 listopada 1849 r. pasterzem wakującej dyecezyi; po roku 
zaś niespełna, d. 8 września 1850, ks. Józef Jerzy został 
przez nuneyusza apostolskiego, m-ra Viale Prela, poświęcony 
w Wiedniu na biskupa Bośnii, Dyakowa i Śremu, czyli w 
języku urzędowym rzymskim, jako episcopus bosnensis, dia- 
coyeusis et syrmiensis.

Nowe to stanowisko rozwarło dla wrodzonej energii i 
wysokiego polotu ducha ks. Strosmayera niezmiernie szerokie 
pole samoistnego działania. Wprawdzie, po uśmierzeniu pow
stania węgierskigo, zaciążyła nad Austryą niemiecka repre- 
sya, nierobiąca różnicy między dotychczasowym przyjacielem 
a wrogiem Habsburgów; lecz zostawał za to nowemu bisku
powi rozległy przestwór dla pracy cichej, organicznej, mają
cej za cel społeczne tymczasem podniesienie zasobów wysilo- 
nego, a tak srooze zawiedzionego przez Wiedeń narodu.

(C. d. n)



Żarliwość, z jaką p. Jan Nepomucen Gniewosz w obro
nie s w o i c h  okazów osobiście na wystawie i  później w dzien
nikach występował, nie była na swojem miejscu tein bardziej, 
iż pokrzywiona kolumna asfaltowa, jak i inn i mniej miale 
okazy p. Gniewosza nie reprezentowały s t a r a n n o ś c i  w y 
r o b u ,  a eo do gatunku i dobroci pierwiastków asfaltowych 
p. Gniewosz nie przekonał sędziów przez rozbiory chemiczne 
we właściwej porze wykonane, a na razie wykonać analizę 
tychże według zasad nauki nie było ani czasu, ani matery* 
alnej możności. Komitet W ystawy kierując się głownio i je
dynie sumiennem a szczerem przedstawieniem stanu rzeczy w 
swem sprawozdaniu, poważyłby się tutaj wypowiedzieć swoje 
zdanie, źe więce_ uzasadnione mogłyby być utyskiwania na 
mniej zaszczytne wynagrodzenie p. W . Kardolińskiego za ka
mienie młyńskie, i p Henryka Ordyhca za wielorakie okazy 
pudrety nawozowej z odchodów ludzkich. Jakkolwiek ci pa
nowie nie dali się słyszeć ze swego niezadowolenia, jednakże 
przedmioty te wydają się komitetowi zbyt ważnemi dla ce
lów rolniczych, ażeby o nich cokolwiek obszernej nie miał 
wspomnieć.;

Najprzód co do kamieni p. W . Kardolińskiego, to zda
niem Komitetu okazy te —  jako krajowe — mogą w prze
myśle rolniczym naszego kraju oddać wielką przysługę i ko
rzyść. Jak wielkie skarbyr kraj nasz traci wysyłając zagra
nicę zboże w ziarnie, skrupulatnie ocenić i tu w cyfrach 
przedstawić niepodobna; —  jednakże każdy z panów tu o- 
becnych przyzna, iż są to sumy bardzo znaczne, a to jedynie 
z tej przyczyny, iż w naszym kraju przemysł tego rodzaju 
za nadto ozięble jest traktowanym. Pan Kardoliński przeto 
swojemi okazami _dał nam niejako poznaęj iż mamy wszelki 
materyał pod ręką, a zatem w naszych jest siłach, być pa
nami tych lekceważony cli skarbów ziemi. Ukrócił nam niejako 
drogę i ułatwił możność zatrzymania w kraju choć części 
tych daleko wysyłanych przez nas bogactw. Pracą swoją i 
zapobiegliwością odkryWŁasoby, przyczyniające się do podnie
sienia ceny produktów rolnych, a zatem dobrze się zasłużył 
naszemu rolnictwu.

A  jednak panowie sędziowie i tu byli — źe tak powiem, 
ostrożni w ostateezuem uznaniu, przedstawiając go tylko do 
listu pochwalnego, gdyż dobroć i skuteczność tych ukazów7 
sumiennie nieinugty być Lak na razie orzeczone.

(Jo du pudrety nawojowej wyrobu p. Ordy lica, ta jak
kolwiek bądź reprozen to wała arcy wtiźny przedni.ml d i9  pod
niesienia prawdziwej kultury w kraju, przedewszyslkieiti rol
niczym jak nasz, i słusznie należałoby im  się z przyczyny 
samej .ważności przedmiotu pierwszorzędne uznanie, gdyby 
nie pewne niejako latałuo zrządzenie, prżoz które próby pu
drety przesiano do analizy nie mogły być analizowane tam, 
gdzie były być powiuno i tym sposobem sędziowie nie mogli 
sumiennie jiolegać na analizie, dokonanej przez osob* nf^ui- 
Uu N/.owaną. Polegając więc tylko na próbach dokonanych 
praktycznie przez osoby prywatne i na wlasnem przekonaniu, 
przedstawili sędziowie okaziciela pudrety do listu pochwal
nego. Na pierwszy rzut oka zdawałaby się nagroda ta nieco 
za słabą za tak przykrą i mozolną a przecież tak konieczną 
i korzystna dla podniesienia rolnictwa krajowego pracę, a 
jednakże pudreta przez niego fabrykowana dostała zamówie
nia i obstalunki prócz osób prywatnych przez Towarzystwa 
rolnicze w (Jzerniowcacli, Poznaniu i Kijowie.

Otoż z tego, co wyżej powiedziano, widzimy,że z repre
zentowanych na Wystawie stanisławowskiej nawet ci, którzy 
na pozór zdawali się być skutkiem różnych nieprzyjaznych 
okoliczności nietrafnie osądzeni, nie mają słusznych za
sad uskarżania się na niepomyślne skutki, lub na nfeosią- 
gnięcie celu tej wystawy.

S p r a w y  a u t o n o m i c z n e
Stanisławowska Rada miejska

i.
Nieraz już wytykaliśmy większości w •radzie miejskiej’ brak 

wszclkudi zdolności administracyjnych, brak poczncia obowiązków 
obywatelskich i sobkostwu poaunidte do granic ostatecznych-, że mie
liśmy słuszność, a oraz że mimo to uwagi te TiajmniejszegSJ rezulta
tu dodatniego nic odniosły, dowodzi najlepiej ostatnie JH cdzenie 
rady. W  poprzednich numerach wytknęliśmy zly system teraźniejszej 
gospodarki tutejszym szpitalem ze strony rady. Wykazaliśmy, że 
zarząd, zamiast zająć się gospodarstwem s/ąlitalnein i sprawami eko- 
nomiczneini tego zakładu, (poświęcać musi ealy czas na czuwanie 
Uad pożywieniem przez przedsiębiorcę dostarczanom i doradzaliśmy 
zaprowadzenie własnej kuchni.

Tuż w ślad za tein i uwagami, jakby na potwierdzeń ie takowych, • 
wnosi przedsiębiorca prośbę do rady miejskiej, ażeby go z kontrak
tu dostawy uwolniła] gdyż za umR-iouą cenę po l i  etów. od poreyi 
żywności nadal dostarczać nie może. 1 zdaje nam się, se razem zna
ni i SE lly sumienny człowiek przedsiębiorcy słuszność przyznać mu
si. Gdyby tylko otręby chciał gotować i takowe codziennie po trzy 
czarki był obowiązanym dawać, to jeszcze jest pytanie, czyby w y
szedł na swoje. Wprawdzie ze stanowiska prawniczego kontrakt raz 
zawarty, powinien być dotrzymanymjjijeez zapytujemy pp. radnych, 
co zrobią wtedy jeżeli, przedsiębiorca kaueyę swoja, wynoszącą kil
kaset reńskich zostawi i dostaw7/  zaniecha, ażeby się ustrzedz 
od strat jeszcze większych?

Nie przemawiany tu za tem, ażeby przedsiębiorcy wynagrodzę 
nie podwyższyć, gdyż, będzie to dla nich na przyszłość nauką, ażeby 
sic lepiej liczyli, ale zdaje nam się, źe właśnie teraz było na czasie 
w calem gospodarstwie szpitalnein zaprowadzić zupełne zmiany i 
przystąpić do przekształcenia zakładu tego na' humanitarny, jakim 
być powinien, a nie zostawiać go nadal u7'drabie teraźniejszym, 
który zeń czyni rodzaj zakładu karnego.

Odrzucając prośbę przedsiębiorcy udowadniła rada miejBka, 
że je j nie chodzi o utr/pmanio szpitala na stopie odpowiedniej jego 
•zadaniu, ale chodzi je j tylko o  jak  najmniejsze wydatki na niego.

Druga uchwala dala nam poznać tendeneye rady co do uzy
skiwania przychodów. O to znalazł się przedsiębiorca, który za g(yą 
dodatek konsumcyjny od mięsa ofiarował za lat trzy kwotę pQ )QQ(j

złr. rocznie. — Ha! trzeba brać kiedy dają, mówią ojcowie miasta 
i zatwierdzają ofertę. A  czy to rada miejska nie wie, źe niema prawa 
zaprowadzać owego dodatku bez zezwolenia rady powiatowej, której 
w takim razie ma być budżet miasta przedłożony, i to budżet, wy
kazujący niedobór, jako dowód że potrzeba jest, dodatku? wówczas 
dopiero po skontrolowaniu budżetu może na dodatek ten zezwolić 
celem pokrycia niedoboru, i to, uchwała taka służy tylko na rok jeden 
Ciekawi jesteśmy wiedzieć zkąd rada miejska zaczerpnęła wiadomości, 
że budżet na rok przyszły wykaże niedobór, który dodatkiem w 1110 
wie będącym ma być pokryty, kiedy budżetu dotychczas jeszcze niema 
a tem samem nieprzedłożony radzie powiatowej? Dalej radzibyśmy 
wiedzieć na jakiej podstawie zadekretowała tarazniejsza rada że bu
dżet jeszcze przez następne dwa lata wykazywać będzie niedobór? 
Nareszcie co zrobi szanowna rada miejska, jeżeli rada powiatowa w 
tym roku lub w następnych odmówi zezwłlenia na dodatek konsum 
cyjny? — Zaiste podziwiać należy te niepospolite talenta administra 
cyjne w radzie, i znajomość własnych ustaw!

Dużo gadać, panowie, to niedosyć aby rządzić miastem; trzeba 
także coś umieć. C/.yż długo jeszcze milczeć i przez szpary patrzeć 
będą wyższe władze autonomiczne na podobne absurda, które miasto 
nasze zamiast do postępu, do zupełnego zastoju doprowadzić osta 
tecznie mogą? A  więc Św. Wydziale krajowy, Sw. Rado powiatowa 
i wy wszystkie Sw. ck. in ieck . władze które w tej bprawie głos macie, 
radźcie jak najprędzej a ogół światłych mieszkańców tutejszych 
wdzięcznym Wam za to będzie.

Jak zachowuje się wyroki Wydział krajowy wobec stanu rze
czy w gminie i szpitalu stanisławowskim, pomówimy w następnym 
artykule.

— Drogi krajowe. Wydział krajowy ogłasza jeszcze 
obecnie licytacye na dostawę kamienia do konserwacyi i bu
dowy różnych dróg —  ogłoszenia te wobec ludzi fachowych 
nie dobrze mówią o gospodarce Wydziału krajowego. Ogła
szać licytacye w zimie, ję^t to najlepszy czas na dowóz cię
żarów zmarnować, a przedsiębiorcę zmuszać do żądania co 
najmniej o 15 prc. cen wyższych i stawić go jeszcze w nie* 
możności dotrzymania terminów. Powodem wywolująeym o- 
późnienia lioytaeyi, jak nam mówiono, mają być przedewszy- 
stkiem komitety drogowe, które zwykle bardzo ocię
żale załatwiają wszystkie czynności, i tcinu przeważnie na
leży przypisać, iż mimo gorliwości służby technicznej budo
wa nowych dróg postępuje bardzo mało, sprawdża sięjednak 
i 1 to, że oszczędność wygórowana graniczy z marnotrawstwem. 
Wydział krajowy robi kosztorysy bardzo niskie, musi więc 
trzy i cztery ogłaszać licytacye, w rezultacie więc traci 
fundusz drogowy, bo za zmarnowanie najlepszej pory do do
wozu kamienia płacić się musi wiele drożej.

Z  I z l o y  s ą d o w e j .
(Ostateczna rozpraica to sprawie Władysława Bursy)

Jak już uprzednio wspomnieliśmy na innom miejscu, to
czyła się w ostatnich dniach przed trjbunałem przysięgłych 
w Stanisławowie rozprawa p. Władysława Bursy, burmistrza 
m. Obertyua i marszałka Rady powiatowej w Horodence. L- 
wiązienie tegoż, w lutym r. b. (wkrótce wypuszczony został 
na, wolną stopę) pod zarzutem nadużyć podpadających pod u> 
Stawy karne, wywarło było w swoim czasie silnie wrażenie 
w kraju, które się odbiło w dziennikach, z powodu piastowa
nych przez obwinionego urzędów publicznych. Obecnie też pu
bliczność z gajęcięm wyczekuje rezultatu tej rozległej spra-
wy-

W sprawozdaniu naszein, o ile ono da się ścieśnić bez 
ujmy dla jasnego przedstawienia stanu rzeczy, ograniczać si^ 
będ/iemy na zwiędłej relacyi, opuszczając mniej ważną, ze
wnętrzną, obrazową stronę procesu, coby nadzwyczaj wiele 
wymagało miejsca, świadków bowiem powołano wielką licz
bę, a postępowanie dowodowe po czterech dniach rozprawy 
dalekiem jeszcze było końca.

Skład sądu i ławy przysięgłych podaliśmy już w poprze
dnim numerze.

Akt oskarżenia obejmuje dziewięć zarzutów przeciw ob
winionemu. Z tych jeden dotyczy sprzeniewierzenia, drugi 
nadużycia władzy urzędowej, następnie pięć faktów przekup
stwa przy asenterunku, jeden zarzut przekupstwa za przenie 
sienie targowicy, wreszcie jeden, dziewiąty zarzut dotyczy pod
stawiania przy wyborach fałszywych wyborców.

Postępowanie dowodowe toczy się kolejno co do wszy
stkich zarzutów jeden po drugim, a jeneralne przemówienia 
prokuratora, i obrońców oraz wenlykt nastąpi po ukończeniu do
chodzenia co do wszystkich zarzutów.

Z a rzu t I. Chaskel Weissmann wynajmował lokal w 
swojim domu na kancelaryę urzędu gminnego za 50 fl. ro
cznie. Zaprzysiężony zeznaje, że dał burmistrzowi kwit ua 
zaległy dwuroczny czynsz na 1871 i 1872 z poleceniem, a- 
by burmistrz ten czynsz podniósł i zniego za Weissmauna 
podatki zalegające za dwa lata zapłacił, czego ten nieuczy- 
n ił’ ani czynszu 100 fl. nie odda,],.gdyż w 1890 r. exekwowano 
Weissmanna za i  letnie podatki. Ztird oskarżenie o sprze
niewierzenie 100 fl. Zaznanie Weissmanna potwierdziła wślcdz- 
twic żona jego, niezuprzysięźoipi, przy rozprawie. nie była. 
Wdalszyeli zeznaniach, jego  uderzają nieprawdopodobieństwa, 1 
żc czynsz za łata 1873 i l8 7 i  odebrał z kasy i zakwitował 
pierwej, a później miał dać ów kwit na czynsz za 1871 i 
J872; —  2. że utrzymuj®, iż nie wiedział i niewie o ilości 
zalegających zdawna jego  podatków, chociaż dom ów nabył 
w 1870 jak  utrzymuje przez zamianę, a trudno uwierzyć; 
aby przy tej zamianie nic o podatkach się nie,dowiadywał 
3. że podatek ton według rejestr,iw Sądowi przedłożonych 
wyniósł tylko 15 fl. rocznie, zatem miał na zaległość 30 fl. 
zastawić burmistrzowi całą setkę, nic dowiadując srę, ile z 
t^*o po uiszczeniu podatków dla niego pozostanie. Obwi
niony utrzymuje że wprawdzie kwit na 100 fl. od Weissma- 
na wziął, lecz bez zobowiązywania się płacenia za niego 
podatków, i źe całą kwotę 100 ii. Weissmannowi wypłacił 
ze ściągniętych dodatków podatkowych, niezłożonych jeszcze 
do kasy.

Z a rzu t II. W księdze uchwał znajduje się wpisany 
wniusek burmistrza, na posiedzeniu Kady miejskiej w Mar

cu 1874 w uchwałę zamieniony i jako łaka przez wszyst
kich obecnych' radnych podpisany, aby w W ydziale krajo
wym z funduszu 80.000 fl. na podobne cele przeznaczone
go, zaciągnąć pożyczkę 12,000 fl., rozpożyczyć tę summę 
mie^żczanom na procent znacznie wyższy od płaconego W y 
działowi krajowemu, i wten sposób po spłaceniu pożyczki 
po 8 latach uzyskać fundusz na potrzebne budowle i inne 
ulepszenia wm ieście, a wrazie odmowy W ydziału  kraj. za
ciągnąć pożyczkę 10.000 fl. w Kasie oszczędności P ożycz, 
ka ta została przez W ydzia ł krajowy przyzwoloną, i summę 
12,000 fl. przysłano do W ydziału powiatowego w Horodence 
z adresem na ręce prezesa. Bursa jako prezes W ydziału 
sumę tę w przytomności sekretarza i jeszcze jednego wez
wanego świadka odebrał, w dniu 1, grudnia 1874, a jako 
burmistrz Obertyna napisał zaraz kwit na 12,000 i takowy 
w W ydziale powiatowym zostawił. W róciwszy do Obertyna, 
przez 2 i 3 Stycznia (Sobotę i Niedzielę) przygotowywał 
rewersa dłużne, a dnia 4. rozdał pożyczającym summę 8000 
fl. z której tyljco 40 fl. do kasy kazał złożyć kasyerowi a 
sam natychmiast w nagłej sprawie wyjechał, niemówiąc ni
komu o nierozdanej jeszcze kwocie 4000 fl. Rada miejska 
nie była zwoływaną aż do uwięzienia Bursy w dniu 2 Lu
tego 1875; poczem zwołano Radę na 21 Lutego, naktórem 
posiedzeniu zastępca burmistrza, zarazem kasyer Koma 
niuk, nieumiejący czytać ani pisać, okazał |akiś pakiet za
pieczętowany, znajdujący się w kasie, który na posiedze
niu odpieczętowany, zawierał skrypt obwinionego na 4000 fl. 
pożyczonych od gminy, z zezwoleniem na intabulacyę na re
alności jego w Oberżynie, i z obovTiązkiem płacenia procen
tów mniejszych jak  inni pożyczający płacić mieli, to jest 
takich jakie miasto wydziałowi krajowemu płacić miału 
Wtedy zabrał głos ksiądz Podbielski, proboszcz obrz. łac. 
przeciwstawiając liczne zasługi burmistrza około dobra mia 
sta, i wnosząc przyzwolenie na tę pożyczkę, co też Rada u- 
chwaliła.

Co do sposobu, w jak i ów skrypt do Kasy się dostał, 
utrzymuje obwiniony, że sam go tam włożył. Kasyer Ro
maniuk zaś utrzymuje, że już po uwięzieniu obwinionego, 
polieyant Doliński pakiet ten mu wręczył, czenru jednak 
Doliński, niezaprzysiężony, zaprzecza mówiąc, że tylko z po 
lecenia burmistrza już uwięzionego, oznajmił kasyerowi, że 
skrypt na 4000 fl. znajduje się w kasie. Dodać tu na
leży, źe w żadnej książce kasowej ani suma 12,000 fl- ani 
■aOUO nie jest wykazana; w księgę zaś główną pożyczkową, 
wpisywano (zawsze i przedtem) tylko kw oty pojadyńczo wy
pożyczone, i spłacone raty przez dłużników. Zapewne uz- 
znając nieprawdopodobieństwo, zbyt widoczne aby obwinio
ny miał zamiar ukryć odebranie sumy 4000 fl. czyli tako
wą sobie przywłaszczyć, zważywszy, żc sumnę tę z poczty 
p rzy  Swiadkaob odebrał, że  kwit na J.2000 w W ydziale po
wiatowym zostawił, że Horodenka od Obertyna o 2 md 
oddalona, i mieszkańcy tych miast w ciągłych zostają sto
sunkach, że nakoniec niestarał się posiadłości swojej prze
nieść pozornie na innego właściciela, Prokuratorya, nie o- 
skarzyła go o sprzeniewierzenie tej sumy, lecz tylko o na
dużycie władzy urzędowej, a to: 1. przez wyłudzenie pod
pisów Rady na uchwale, bez oznajmienia, że w tej uchwa
le wstawiona suma 12000 fl. 2. przez samowolne p o ż y  c z e- 
nie sobie od gminy sumy 4000 fl. bez poprzedniego przy
zwolenia Rady miejskiej, i n a r a ż e n i e  przez to funduszu 
miasta, powiatu lub kraju na szkouę.

Obwiniony utrzymuje, że cały wniosek swój z wymie
nieniem sumy 12000 fl. na posiedzę..1!, odczytał, że były 
lóżne zdania co do wysokości zaciągnąć się mającej pożycz
ki, źe po skończonych debatach poddał pod głosowanie : Kto 
jest za moim wnioskiem, niech wstanie11. Na co z wyjąt
kiem trzech włościan wszyscy powstali, a następnie wszy
scy, i owi kon trawo tanci podpisali; że po wziąwszy później 
myśl, pożyczenia z uzyskanej sumy dla siebie kwoty 4U00 fl. 
napisał jeszcze 5go Stycznia skrypt, i do kasy włożył, że 
Rady w tym celu nie zwoływał dla braku czasu, gdyż za
raz po rozdaniu pozyczki 8000 fl. wyjechał w sprawie W y 
działu powiatowego do Korszowa, skąd powróciwszy, za
chorował na ślinogorz a przyszedłszy do zdrowia wkrótce
został uwięziony. Na zarzut że przed zezwoleniem Rady na
pożyczkę, sumę 4000 fl. nie -złożył do Kasy, ale u siebie 
zatrzymał, tłumaczy się tem, że licząc na zasługi swoje, 
i na usposobienie Rady,__ był pewnym że Rada na tę poży
czkę przystanie.   (C. d. n.)

Wiadomości miejscowe i prowincjonal
ne, —  rzeczy potoczne i różności.

—  Ruch. przedświąteczny słabszy jest w tym roku
niż zwykle bywało. Jestto prawdopodobnie jeden więcej objaw 
wzrastającej biedy.

—  Członkiem Rady powiatowej stanisławowskiej z 
grupy większych posiadłości, został w uzupełniającym wybo
rze dnia 20- b. m. pan Seweryn Mochnacki, właściciel debr 
Tyśuiieidczany.

— Rozprawa sadowa Bursy zerwaną została d. 20. bm. 
niedokończona. Jeden z przysięgłych oświadczył trybunałowi 
podczas rozprawy, że słyszał jak się dwaj świadkowie nama
wiali, w celu ułożenia nieprawdziwych zeznań. Wskutek 
tego sąd zacytował tegoż pana przysięgłego jakgo świadka a 
lawa przysięgłych została zdekompletowaną. Owóż cała spra
wa toczyć ma się na nowo od początku, ale już po nowym roku 
w Kołomyi, dokąd Obertyn przypada.



4000 r. więcej liiMpiai-wjtnie płacono. Możemy więc Cie
szyć się nadzieją, że mięso niepotanieje, choć bydło za bez 
cen sprzedawane bywa; publiczność bowiem musi opłacić 
czynsz dzierżawny dodatku gminnego i zyski licznych 
przedsiębiorców. Jestto jeden z tych licznych rodzajów 
eksplout acyi, jakiej ulegamy w opłakanych stosunkach ad- 
11111 istracyjuych nasjzfigo sammorządu. Publiczność jednak 
nie powinna pozwolić się eksploatować. Nie jesteśmy zwo
lennikami środków nieco daleko idących, atoli wobec robie
nia interesu ogółu przedmiotem spekulacyi, konieczna jest 
opozycya praktyczna. Otóż radzilibyśmy, aby stowarzyszenie 
spożywcze, „U l“ postarało się. o założenie jatki tuż za ro
gatką w Knihininie —  mięso bowiem, które osoby prywa
tne sprowadzają na własny użytek z za miasta nie 
podlega opłacie dodatków gminnych, a zatem możnaby 
w obecnych stosunkach dostawać funt w cenię około 12 et.

Jeszcze jedno, Z dniem 1. stycznia 1.37<>. r. obowią
zywać będą. nowe miary i wagi, do których lud nasz nie 
jest wcale ani przygotowanym ani przyzwyczajonym, ztąd 
też dziać się mogą wielkie nadużycia, ze strony nieuczci
wych handlarzy. Czujność władz politycznych a w miarę 
policyjnych powinna być energicznie rozwiniętą w nadzoru 
waniu sprzedaży wszelkich produktów żywności. Otóż przy 
tej sposobności objawiamy nasze życzenie, aby Magistrat 
przy normowaniu cen mięsa na przyszły miesiąc, uwzglę
dniając zamianę wiedeńskich wag ńa dziesiętne, raczył 
zwrócić swą baczną uwagę ua jakość i sorty mięsa. Dziś 
płacimy 18 cnt. za funt w. bez względu z jakiej części 
mięso sprzedawane pochodzi, a przecież mięso na rosół nie 
może się równać w dobroci i smaku a piec/.oniąBkrzyżów- 
ką lub polędwicą.

Unormowanie tej anomalii da się z, łatwością, w pro* 
wadzić, gdyby już teraz Magistrat zechciał wysadzić ko- 
misyę /. )ud/.; fachowych, któraby w rzealu przekonała się 
w jaki to sposób sorty mięsa dałyby się oszacować przy 
obecnych cenach targowych bydła. —  Sądżimy ze fizyk, 
weterynarz i jeden radny w kilku dniach tę ważną kwe
sty ę załatwić by zdołali.

—  Wa oświetlenie naftowe dalszych ulic miasta mie
szkańcy bezustannie narzekają, a niestety, narzekają słusz
nie. Dziwna to zaiste rzecz, że podczas gdy lampy gazowe 
drożej kosztują gminę, a jednak są oświetlane, —  w dziale 
nafty zasada oszczędności p. Chune Jonasa, samodzierżcy 
rządów oświaty naftowej, wszelkie przekracza granice. Tru
dno bowiem sądzić, aby to zaniedbanie pochodziło z winy 
służby, lóądz co bądź, faktem jest, że lampy naftowe palą 
się tylko niekiedy i to nieznośnie. Leżałoby w interesie 
publiczności, aby rada miejska uwolniła pana Jonasa od je  
go ciemno-świetlanej funkcyi, a poruczyła ją, jakto być 
powinno, bezpośrednio organom magistratu.

— Łada miejska na posiedzeniu dnia lti grudnia od
znaczyła się niepospolitą hojnością, bo dwom urzędnikom 
magistratu i czterem sługom policyjnym udzieliła zapomo
gę wynoszącą-razein na wszystkich 80, wyraźnie ośiudzie- 
siąt złotych

—  W  rynku, jak  wiadomo, wszystkie domy są włas
nością izraelitów, a więc żywiołu, k tó r y ś  życiu narodowem 
żadnego dodatniego wpływu nie wywiera. Z  przyjemnością 
przeto zapisujemy fakt, że pan A dolf Beill, powszechnie 
szanowany obywatel tutejszy i aptekarz, nabył kamienico 
na wschodniej pałaci rynku. Oby to był szczęśliwy począ
tek do naszej reakcyi w centrum miasta. Pan lieill prze
niósł aptekę swoją, najstarszą w Stanisławowie, do tegoż 
domu i z gruntu odnowił tak, że obeenie mile uderza w 
oko gustowna eleganeya i powiem] -komfort w je j urządze
niu. Obok szybkiej ekspedycyi i uprzejmości, jaką cAły 
personal apteki p. Beilla zachowuje wobec publiczności; bę
dzie to bezwatpienia jeden więcej powód, który utrwali 
nadal starą, wypróbowaną renomę i powodzenie rzeczone go 
zaktadu.

—  Dyrekcya Banku zaliczkowego Stanisławowskiego przodsię 
bierze ważną reformę celom ułatwienia kredytu ludności miejskiej i 
małomiejskiej powiatu staniał. Osobny artykuł omawiający tę 
sprawę musieliśmy dla braku mtejsca odłożyć do następnego numeru

—  W  Pierwsze święto Bożego narodzenia członkowie 
stowarzyszeń: Koło mieszczańskie i Gwiazda, zgromadzą się 
w lokalu towarzystwa o godzinie 12 w południe „na opła
tek". Takie zachowywanie tradycyi narodowej w szerszeni 
kole godne jest zawszechmiar pochwały.

—  Zgromadzenie mieszczan stanisławowskich odbędzie 
się dnia 2 stycznia 1870 r. celem zawiązania Towarzystwa

—  M isśo, Z w ie rzn o ść  stan isław ow ska ju ż  i na d a ls z y ! K o ła  m ieszczań sk iego  a Z a rzą d em  fu ndu szu  t. z. ty g o n ió w k i. 
czas od  1 styczn ia  w y d z ie r ż a w ia j ch o ć  naw iasem  m ó w ią c ,; — Dr. Orest Szeparowicz otwiera w Stanisławowie kancelaryę
bezpraw nie, 30 '/ dod a tek  g m in n y  do pod a tk u  k o n su m cy jn e g o  adwokacką z dniem l stycznia 1876. . . .
od m ięsa. D z ierża w ca , a  w ła ściw ie  k om pa n ia  d z ierża w ców  1 Z arząd  s z p it a la  stan is ław ow sk iego  sk ła d a  m m ejszem
ofia ro ia ła  9000 zlr. ro czn ie  za te op ła ty , a w ięc  ju ż  b lisk o  P ^ h c z n e  p o d z ięk ow a n ie  parni A d o lto w i L e illow i, za  o ta ro

p ła con o . M o że m y  w ię c  c ie -  w am e k ch ta rzy  lla o łta rz  d o  k a Pllc 7  szp ita ln e j. _
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zarządzca .
— Doniesienia policyjne. W  czasie od 1 do 20 grudnia poiicya 

miejska przyaresztowała 56 osób. Z tych 22 za kradzież oddane są
dowi, chorych odstawiouo do szpitalu 2. szupasem do miejsca przy- 
naleźriSjci 17. na wolność wypuszczono 19. do służby oddano 6-

—  „Hasło" czasopism o, które pow stało w  Stanisław o 
wie z dniem  1 styczn ia 1874 r. —  przestało w ychodzić z 
dniem  12. b, m.

— Z Tyśm etlioy otrzymujemy doniesienie, że Żydzi zakładają 
tam stowarzyszeniom p. u. dobroczynności które oprócz wspsró zwy
kłych ma rozdawać czionkom beSM ceutow e pożyczki. Ma to grozić 
wzmożeniom się konfcureucyi lichwiarskiej przećiw Towarzystwu 
zaliczkowemu. Świeży więc mieć ja  o na baczności.

—- Ha drodze między Bednarowom a W istow ą, w 
powiecie Stanisławo wskim, znaleziono kobietę 
zamordowaną dwoma pchnięciami nożem. Podejrzanych 
dwóch włościan z Podhorek, uwięziono.

— Jak ostrożność jest konieczną na polowaniu, świad
czą częste wypadki. Temi dniami znowu na polowaniu po
strzelony został, na szczęście śrutem i w nogi, p Zieliński sekre
tarz gminy w Jezupolu.

—  Dyrekcya teatru we Lw owie, zaprowadza godne u- 
zuania reformy. Tak np. od Trzech Króli począwszy w każdą 
niedzielę i święto dawane będą po dwa przedstawienia sceni
czne: jedno od ocioj godziny do btej po cenach zniżonych do 
połowy; drugie zwykłe od 7 do 10 godziny, W  pierwszym 
popołudniowem będzie i młodszym siłom pcrsonalu teatralne
go dawana sposobność rozwinięcia swych zdolności tak w o- 
poretkach, jak w komedyi i dramacie.

—  W ybory uzupełniające: jednego członka rady powia 
towej w Drohobyczu z grupy gnriii wiejskich rozpisany zo
stał na 17 stycznia; jednego członka rany powiatowej w Tar- 
nobrzegu z grupy większych posiadłości na 14 stycznia; jed
nego członka rady powiatowej w Rzeszowie z grupy gmin 
wiejskich na {7 stycznia; jednego członka rady powiatowej 
w Gzortkowie z grupy większych posiadłości na 17 stycznia; 
jednego członka rady powiatowej w Nisku z grupy gmin 
miejskich na 14. stycznia 187(3 r.

— Dina 7. bm. zdarzył się nieszczęśliwy wypadek 
w stępie sukiennej w Bóbrce w Tur/.ańskiein; pracujący 
tamże Mikołaj Sass włościanin z D niestrzyka-H ołow iec- 
k iego, w skutek własnej nieostrożności dostał się pod 
wałek stępy, kiory go lak mocno pokaleczył, że w  kilka 
dni umarł.

—  Samobójstwo. Porucznik Podrecki z pułku barona 
Kellner, nauczyciel w szkoło wojskowej we Lwowie, odebrał 
sobie w tych dniach życie wystrzałem pistoletowym w Czer- 
niowcach.

—  niedźwiedzie. Na południowych stokach Karpat 
namnożyło się znów niedźwiedzi, które z powodu braku po
żywienia w zasypanych śniegiem lasach, odbywają wyprawy 
na zdobycz po wioskach górskich. 1 tak donoszą /, Besenyi, 
ze niedawno w biały dzień tlioJzwicdź wpadł do ogrodu pew
nego gospodarza w chwili, gdy tonżo wraz z małym syn
kiem znajdował się na podwórzu. W łościanin bezbronny, wci
snął się, wziąwszyj dziecko na rękę pod ściany szopy i stam
tąd przypatrywał się gospodarowaniu strasznego gościa w jego 
stogu siana, pod którym przechowane były owoce. Niedźwiedź

ży usłyszano krzyk i łoskot, poczem się rozległ przerażający 
jęk. Robotnicy powybiegali z fabryki i podbiegli pod wieżę 
•właśnie w chwili, gdy obaj nieznajomi spadali z jej szczytu 
na ziemię. Jeden z nich roztrzaskany w okropny sposób na 
miejscu zginął, drugi zaś, właśnie ów rzekomy „sekretarz,, 
który padł na pierwszego, lubo ciężko potłuczony żył jeszcze 
W  szpitalu odzyskawszy przytomność złożył następujące zez
nanie: Towarzysz jego, zręczny inżynier, powziął był zamiar 
zrabowania banku tulozańskiego przez podkopanie się do piw
nicy gmachu bankowego, w której złożone są ogromne ka
pitały banku, właśnie od przylegającej piwnicy wieżowej po- 
franciszkańskiej. Zbrodnicze dzieło było już prawie ukończo
ne, gdyż miir, dzielący obie piwnice był już przebity, gdy 
obaj zbrodniarze weszli po raz ostatni na wieżę, ażeby się 
tam bez świadków ułożyć o podział zrabowanego skarbu 
posprzeczali się tam jednak i podczas kłótni inżynier pochwy
cił swego towarzysza, ażeby go zrzucić z wieży. "W śmier? 
telnyełi zapasach obaj stracili równowagę i spadli na ziemię. 
Z zarządzonego bezwłocznie dochodzenia miało się okazać, że 
otwór do piwnicy banku w takim stopniu był już ukończony, 
iż robota jednogodzinna wystarczała do tego, ;ażeby złoczyń
cy najswobodniej wynieśli cały skarb zakładu.

Korespondencya redakcyi.
Panu I. J, W w Stanisławowie: Prosimy przysłać do przejrzenia,

Ostatnie wiadomości.
Na posiedzeniu węgierskiej Izby posłów d. 18. 

bm. odpowiedział minister-prezydent Tisza na in- 
terpelacyę p. Simoniego co do zamiaru Austro-Wę- 
gier zajęcia wojskiem zrewoltowanych prowincyj 
tureckich/ a to, że dotąd rząd węgierski nie miał 
sposobności ani dawać ani odmawiać przyzwolenia 
na to zajęcie; zresztą minister spraw zagranicznych 
stara się w porozumieniu z mocarstwami europej- 
skiemi, aby przez jak najrychlejsze przywrócenie 
pokoju w tych prowincyach usunięto nawet możli
wość zakłócenia pokoju Europy. —  Na następuą u- 
wagę Simoniego, odparł Tisza: „Jak długo ja jestem 
ministrem, nie będzie można rozporządzać armią 
austro-węgierską bez poprzedniego przyzwolenia 
W ęgier.

W i e d e ń  d. 21 grudnia. Na posiedzeniu dzi- 
siejszem Izba panów zatwierdziła' międzynarodową 
konwencyę metryczną, i bez rozpraw przyjęła bu
dżet na rok 1876 według wniosków swej komisyi 
tj. zupełnie zgodnie z Izbą posłów.

dobrze jabłek t gruszek i powoliro/.r/.ucil siam>, najadł się 
powrócił do lasu.

— Czytamy w G a z e c ie  Lwowskiej pod dniein 20- t 
h i. : Z ło te  wesele księstwa Sapiehów odbyło się w czoraj, 
w lUentone a pik. się dowiadujemy, otrzymali księstwo ze 
Lw ow a i z kraju mnóstwo dow odów  serdecznego udzia
łu w tej pięknej uroczystości, którą lego dnia obchodzili. 
Oprócz pamiątkowego albumu, który zaw ierał kilka ty
sięcy podpisów, wysiano wczoraj nader wielką ilośś te
legramów z powinszowaniami ze Lw ow a do Mentone.

—  Osobliwsza zbrodnia zdarzyć się miała podług dzien
ników francuskich ostatniemi ezasy w Tuluzie. Ze starego 
klasztoru Franciszkańskiego w tern miejcie, który podczas 
wielkiej rowolucyi został zamknięty a roku zeszłego zgo
rzał, mieszcząc wojskowy magazyn siana, pozostał tylko por
tal i dzwonnica. W tej ostatniej znajduje się obecnie fabryka 
ołowiu Niedawno do zarządcy tej fabryki zgdosił się niezna
jomy ^cudzoziemiec o przyzwoitej powierzclmości, ozdobiony 
nawet wajęgą jakiegoś orderu i prosił o pozwolenie ogląda
nia wieży i zbadania jej fundamentów. Najchętniej pozwolo- 
nem to zostało tak nieznajomemu, jak i jego „sekretarzowi" 
zac/.em obaj ci ichmościowie zaczęli bardzo szczegółowe ba-

Cenitifc lw o w s k ie j Iz b y  H a n d lo w e j.

Lwów dnia 2 2. Grudnia 

I . Akeye.
Kolej Karola Ludwika 200 złr. m. k .....................

„ Lwowsko-Czemiowiecka aoo złr. w sr.
Banka hipotecznego 200 złr. w. a ..........................
Banku Kredytoweko 200 złr. w. a.........................

II. Listy zast. za 100 złr.
G alicyjskiego Towarzystwa kred. 5%  w. a.

4% w- a- •
,, „ » >>% okres- •

Banku hipotecznego G;<, w. a..................................
Galicyjskiego Zakładu kredyt, włość. 6°/, . •

'Ogółu. robi. kred. Znkl. dla Galicyi i Bukowiny
i>"/0 w. a. 

III. Obligi za 100 złr.

wzajemnej pomocy, ua zasadach projektu Statutu, któryśmy : danie murów i przestrzeni piwnicznych, pozostających zupel- 
podali w poprzednich numerach Gazety, lhin Józef U rban,! nie bez użytku. Kilkakrotnie toż obaj nieznajomi, którzy sta-

lin Iro i"  1 m n h i  L , , . l -  7 . . . M l  ______ - . 1 .  1 1'.. 1 . 1. * . I * i 1 1 • .    n J nh n /  _ _ “ _ 1 ...  -B.. . 1 J • 1 ,
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ce robotnikom, wycho- 
iniejsco także we wtorek 23. 

st-ąnęli na szczycie wie

Galie. >ndemnizacyjne 
.Pożyczki krajowej z r. 1873 
Losy miasta Krakowa 

„ Stanisławowa .
IV . Monety.

Dukat holenderski . . . . .
„ cesarski ...........................

20 franków ........................
P ó ł i n ip e r y a ł ................................
liubel ś re b n y .................................
Kubel p a p i e r o w y ......................
Pruskie bilety kasowe . • .
Srebro . , 1 :

płacą | żądłT
złr. w, a,

206 — 208 —
136 50 138 50
243 50 246 -
218 — 220 —

85 70 86 40
79 75 81 —
85 70 86 40
91 - 91 80
99 25 100 75

!|0 30 91 35

86 — 86 75
92 — 93 —
14 50 16 —
17 — 19 —

5 17 5 29
5 . 7 5 36
9 8 9 16
9 1 8 9 83
1 58 1 68
1 48 1 51
1 G8 1 69 M

105 50 107 50

7j  powodu świąt w niedzielę 
Gazeta nie wyjdzie.

Bank zaliczkowy w Stanisławowie.
Stowarzyszenia zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

przyjmuje wkładki oszczędności jakotci na rachunek bieżący

za oprocentowaniem po 7 od sta
Oprocentowanie zaczyna się zj dniem po wniesieniu wkładki, a koń

czy się z dniem przed zwróceniem takowej. Procenta obliczane będą 
półrocznie z dniem 80. Czerwca i 31go Grudnia każdego roku i wy
płacane w ciągu miesięcy Lipca i Stycznia za okazaniem książeczki, 
Procenta niepodniesione będą do kapitału dopisane i dalej oprocen
towano. — Od 1. Lipca 1875 r. pożycza Bank zaliczkowy członkom 
swoim na wekslu i akta notaryatne za oprocentowaniem po 10 od 
sta, zaś na zastawy rzeczy ruchomych (fanty) za oprocentowaniem po 
12 od sta rocznie.

Oni I> frckpy,f.
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O b w i e s z c c - e r L i e .

Celem zabezpieczenia dostawy 900 metrów sześciennych kamie
nia dla drogi Stanisławowsko-Bursztyńskiej, odbędzie się dnia 30. 
Grudnia 1875, publiczna licytacya w Wydziale powiatowym Stanisła
wowskim, Avołno jednak składać oferty bezpośrednio do Wydziału kra
jowego do dnia 29. Grudnia 1875.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w Wydziale powiatowym 
lub w Departamencie IY. Wydziału krajowego.

We Lwowie dnia 7 Grudnia 1875.

m m m m m i
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Najodpowiedniejsze podarunki na gwiazdkę i nowy rok.

zamówienia
z p r o w i n e y i
o d .w r o t 33.ie

załatwia.

Książki 
dla młodzieży i dzieci

wozd obnych Oprawach.

K S I A Ż I 4 I
do

n a T o o ż e i i s t ^ w a ,
w oprawach zwykłych 

i ozdobnych.

A lt o r a y ,  p am iętn ik i
i teki do pisania.

Obrazy olejne
w ozriobnycli ramucli od

3  Ó.0  S O  s ł r .

Rzeźbione kałamarze
ramki i kaszty 

/a liaw k i dla dzieci
podług metody Frebla i 

inne.
Ołówki atramentowe.

F 1 4 W 1 I I
w«risa Bi.osa>iisik.it

i perfumerja franc.
Francuski i angielski pa
pier listowy z koloro

wymi monogramami.
Bilety wizytowe
1 0 0  szt. od 7 0  c. do 2. 5 0 .

Niewyczerpane wieczne
Ir a,ła,333.a,r z  e .

dla dzieci 
B A L O N IK I 

1’óżnok olorowg
KARTONY do ZESTA

WIENIA SZOPEK po 45 c. 
i 2 zlr. 50 ct.

Wyroby ze skóry wie
deńskie i berlińskie

\\\

C.I.

8
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O  Nr. 9100J ex 1875. Q

m £Ł
OBWIESZCZENIE.

Do związkowego ruchu towarów środkowo-rosy jsko-austryackiego i środkowo-( 
rosyjsko-galicyjsko-północno-niemieck‘ego z dnia 3||15 Września 1875, wejdą w życie odj 
dnia %  Grudnia 1875 r., dodatki III. i IY. i

Takowe zawierają pozycye frachtowe dla bezpośredniego przewozu zboża, ziarnj 
strączkowych, nasion olejnych, i próżnych worków ze stacyj kolei Kursko-Kijowskiej | 
do Austryi i północnych Niemiec, jakoteż nowe zniżone pozycye frachtowe dla przewoj 
zu od stacyj: Kijów, Holedry, Kalinówka, Winnica i Gniwan kolei Kijowsko-Brzeskiej , 
do północnych Niemiec. I

Egzemplarzy tych dodatków dostać można w biórze komercyalnem we Lwowie, 
i w ekonamacie w Wiedniu i

o 6i|s oktawach jest do 
sprzedania.

Wiadomość w domu p. Chany Landy 
na I. piętrze u P. Linde. ( 1 — 3

LWUW w Grudniu 1875.
G - 3 ) n  j r e f c c y n w  r u c h u .  |

;oxoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxx

' Gwiazdka Cieszyńska, \
O  PISMO TYGODNIOWE O
q  zawierające artykuły pouczające i zabawnej treści, przegląd wypad-

§ ków politycznych i różne wiadomości pożyteczne, wychodzi co sobota 
w Cieszynie na Szląsku austryackim pod redakcyą Pawła Stalmach.

- - Redakcya zaprasza do przychylnej przedpłaty, która wynosi wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 4 złr. 60 ct. półrocznie 2 złr. 30 ct. 

Adres; do redakcyi Gwiazdki w Cieszynie. (1 - - 6)

ćoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxoxo:

) m o o o o o o o o c x x x x >

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady i n -  

S g ie l i t o r a  p o l i c y i  przy urzedzie 
gminnym miasta Mościsk z roczną 
płacą 8 5 0  x łr *  rozpisuje się kon 
kurs I  terminem do 8 f l v  G r u d 
n ia  1 8 * 5 .  ( i 2j

Ubiegający Się o tę posadę win
ni w tym czasie wnieść podania swo
je do Zwierzchności gminnej z dołą
czeniem dowodów uzdolnienia i zna
jomości języków krajowych.

Od Zwierzchności miasta.
Mościska 30. Listopada 1875.

X
X
X
X

HANDEL KORALI
| R O M U A L D A  T U R Ą S I E W I G Z A  8
Q  przy ulicy akademickiej 1. 22. w

poleca w wielkim wyborze Q
Korale francuskie rzn!ęte i neapolitańskie, ^

X  /
X

oraz

B I Z U T E R J E
najnowszego fasonu mianowicie: Broszy, kolczyki, kolje, hranzolety, spinki.

krzyżyki i. t. p.
(2—4) po stałych najumiarkowańsrycli cenach w

f o o O O O O O Q O O O O O O O O O Q O O O O O O O O t X )Q O < y
0 3 o o m c x > m o o o m a o o o m o K x > o m o i o m ( ^

KłNTOR W i l i i
^  ces. król. nprzyw. gal.

H Akcyjnego Banku Hypotecznego
X  • kupuje i sprzedaje
X wszystkie efekta i monety
X  pod warunkami najprzystępniejszemu

e  % L I S T U  MB I  .
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 Dz. P. P. XXXYIi.I. Nr.
93. i najw. post. z dnia 17- Grudnia 1871. mogą być użyte do loko
wania kapitałów funduszowych, pupilaruycb, kaucyj małżeńskich woj
skowych, na kaucye służbowe i wadya, są w tym kantorze do nabycia.

X  Wszystkie polecenia z prowineyi wykonuje bezzwłocznie
K  po kursie dziennym bez doliczenia prowineyi. o ?>

*XOXOXOXOXOXOXOXOXOXOXOXOXOXOOX2

 ̂ Ferdynand Fiedler
w Stanisławowie, w hotelu Kamiósidego

poleca swój obficie zaopatrzouy
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z materyałów suchych i doborowych wedle najnowszych fasonów. 
Nagrodzony na W ystawie Stanisławowskiej 

Posiadając

Pracownię wyrobów stolarskich,

xo
X

Q  zaopatrzoną w najnowszego sysBEu maszyny i inne narzędzia pomocnicze, wy-
konuje wszelkie zamówienia robót stolarskimi gustownie i trwale, jakoteż w czasie .  
najkrótszym, po nader umiarkowanej cenie. Przyjmuje również krz s a i kanapy Cr do wyplatania. —  Pracownia znajduje się w domu własnym^ pizy  ulicy ^Sl1 

Q  nieckiej naprzeciw zajazdu pod „Gwiazdą1. ( )

XXOXOXOXOXOXOXO*4 ,KOXOXOXOXOXOXXX
Wydawca, i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski Z drukarni J. Pankiewicza w Stanisławowie.


